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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  b .

S t. P etersburg , dnia 21 m aja •
( r  Gaze ty  Senackiey.)

Przez N ajw yższy  Ukaz J. C. M. do Rządzy*, 
cego Senatu pod dniem 2 rpaja, radca D w oru K o n ­
stanty  Ghox"dński, k tóry  zostawał w expcdycyi 
wykonawczey Najwyższego Rządu Gruzyyskiego, 
za służbę w G ru z j i  więcey 4ch lat bez nagany, 
na osnowie Ukazu 19 grudnia i 8o5] r .  nayłaska- 
w iey  mianowany radcą kollegialnym.

— Przez Naj'wyższe Ukazy J .  G. M, do ka­
pituły' orderów pod dniem 7 majaj nayłaskawiey
mianowani:

Na zaświadczenie dowodzącego korpusem 
g w a r d y i  J f . g o  C e s a r s k i e t  ' W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  
X i ą ż ę c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  o  służbie gorli­
w e j  uczących z odznaczającym się postępkiem 
w szkole podchorążych i junkrów g w ard y i :  po­
stępowania sądowego wojskowego 8 klassy Kło- 
/tut', udarowany ozdohą brylantową orderu  s. A n ­
ny  2-wey k lassy , i ar tylleryi, adjutant J e g o  C e -  
s a b s k i e v  V Y v s o k o s c i  Jenerała  feldzeigtnistrza , po­
rucznik  iszey ar ty lleryyskiey  brygady gw ardyi 
B a ku n in , kawalerem orderu  ś. A n n y  5ciey klassy.

Na przedstawienie Zwierzchności o nięztWje 
odznaczajacem się, okazanem przez X ią ięc ia  G ru ­
zińskiego, M elikuwat w potyczce z Persami w bliz- 
kości twierdzy Sardar-Abadu, kaw alerem  orderu  
ś. W łodzim ierza  4ley klassy z kokardą.

Na zaświadczenie Z w ierzchności,  o należy- 
tem wykonaniu danych poleceń, major batalionu 
wewnętrznego siuibirskiego, J lo r i , nayłaskawiey 
mianowany kawalerem orderu L A n n y  3ciey klassy.

Sankt-Pelersburg dnia 20 maja.
(Journal de S t .  P e te isbourg .)

Radca kollegiaiuy, Sabaniejew  2, k tóry  zo­
stawał przy d y re k c j i  poczty w Moskwie^ miano­
wany jest naczelnikiem obwoduM inii kwarantan- 
nowey w Bessarabii.

  P. Junker  , p ierw szy sekretarz 2go De­
partam entu  Rządzącego Senatu, przechodzi do te­
goż obowiązku w 2gim oddziale 5go Deperta- 
meotu.

_  Na przełożenie M inistra  .Skarbu, Rządzą­
cy Senat potw ierdził  przez Ukaz pod d. 16 b. rn, 
otworzenie jarm arku  r.< wełnę, w mieście Dub- 
nie. Nowy len jarmark, o którego dozwolenie u- 
piraszał Xiążę Lubom irski, właściciel pomienio- 
nego miasta, rozpocznie się d. 8 czerwca, i będzie 
nosił razwisko Jarm arku  na S ty  P iotr.

— Liczba okrętów przybyłych do Kronsztad- 
tu  po dzień 21 b. m. wynosi 24g.

  W  ciągu roku 1826, wywóz z Bessarabii
czynił do 4,127, 345 r. 6 k. Celnieyszetni a r ty k u ­
łami tego wywozu były: bydło za 2,260,012 r . j  zbo­
że za 1,061,913 r . ; maiż 102,678 r . ;  żelazo za 59,264; 
wełna za 60,271 r. 25 k . ; skóry surowe, ryby so­
lone i t .  d. Ogół przywozu wynosił do 1,552,996 
r .  26 k. licząc w to za 957,55i  r. 86 k. monety 
zagraniczney , k tórey  wyszło tylko za 246,4o8 r. 
27 kop.

W  świeżo wyszłym Nrze 4 D ziennika Gór­
niczego (TopuŁiH ŻKypHajtŁ) ogłoszone są szczegó­

ły  dorocznego posiedzenia, odbytego przez kom i­
te t  naukowy, zna jdu jący  się p rzy  departamencie 
górniczym i solny 01, d. 21 zeszłego marca, w  obe­
cności P. M inistra  skarbu i zgromadzenia m iło­
śników nauk. W  zagajeniu swojem , P rezydent,  
nanueniwszy o gorliwości, z jaką członkowie K o ­
mitetu, przykładali się do zamierzonego sobie ce­
lu, wyłożył słuchaczom, w wyrazach naygłębszey 
i  uaypokoruieyszey wdzięczności, dobrodzieystwa, 
które K om ite t  w inien niewyczerpaney hoyności 
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  k tó ry  raczył wzbogacić 
m u/ iun korpusu górniczego, wicią kosztownemi 
przedmiotami, zaassygnować summę 3o,ooo r .  na 
założenie magazynu mineralogicznego, rozkazać aby 
wysłana była w ypraw a w celu odkryć na północ;na- 
rtszcie Prezydent prosił  o uwagę i pobłażanie s łu ­
chaczów na pisma, przygotowane w tyra celu, przez 
rozmaitych członków K om itetu . <

Po zagajeniu Prezydenta, zdano sprawę z za­
trudnień w ciągu r.  1826.

Kom itet w przeciągu tego roku, powiększo­
ny został dwudziestu członkami i dwoma k o rre -  
spouden tam i, lecz z żalem postradał jednego z 
najgorliw szych sw ych członków, P. M edera) k tó­
ry  się wsławił rozległemi wiadomościami m inera- 
logicznemi i długiem doświadczeniem.

Teraz K om ite t  składa się ze 48 członków k o r -  
respondentów , 7 spółpracowników i 29 k o rre -  
sporulentów. W  roku 1826, odbył trzydzieści czte­
ry  posiedzeń, tak  w celu urządzeń ekonomicznych, 
przedsięwzięć naukowych, jako też dla odczytania 
pism, które mu by ły  podane, i w celu naradzania 
się względem rozlicznych przedmiotów, po części 
górniczey i solney, odesłanych do jego roztrząsnie- 
nia, przez M inistra  skarbu, lub D epartam ent g ó r­
nictwa.

Pomiędzy przedsięwzięciami naukowćmi Ko­
mitetu, liczy się: 1) w y p ra w a ,  w celu wyśledze­
nia zaniechanej kopalui złota W o ick iey ,  w  gu- 
bernii Ołoneckiey, która, jak się zdaje, nie jest w y­
czerpaną; wyprawa ta ma juz in s t ru k c ją ,  p o tw ie r ­
dzoną przez K om itet; 2) założenie, przy korpusie 
górniczym, magazynu mineralogicznego, na wzór 
Freybergskiego i innych , ażeby można było  do­
starczać , za pomierną cenę, kollekcyy m ineralo­
gicznych, osobom życzącym sobie je posiadać; 5) 
śledzenie własności platyny rossyyskiey, i odk ry ­
cie sposobów jey wyrabiania; zważywszy, że za­
graniczni uczeni, nie mogli robić ścisłych z tym  
metallem doświadczeń, z przyczyny niedostatecz- 
ney zawsze jego ilości, jaką mieli pod ręką, Ko­
mitet posłał kilka funtów platyny dla towarzy­
stwa Królewskiego w L o n d y n ie , ' jako też dla P. 
ypollastona  w  A ng li i ,  dla insty tutu  i towarzy­
stwa zachęcenia przemysłu narodowego we F ra n ­
c y ! , tudzież dla P. Berzelliusa  w S z w e c y i ;  juz 
K om itet otrzj'tnał nader ciekawe postrzeżenia, z od­
bytych na tym metallu doświadczeń w Anglii; 4) 
utworzenie skroconey nom enklatury  rossyyskiey, 
dla sztuk i nauk, odnoszących się do górnictwa i  
fabryk.

D ziennika górniczego wydrukow ano w  1826 
r. 1,200 exemplarzy. Komitet m iał honor złożyć 
7  jego exemplarzy N a y j a s n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  
J e g o m o ś c i  i N a y j a ś n i e y s z e y  Fam ilii  • C e s a r s k i e j : .  
Prenum era ta  dziennika tego, w  liczbie 880 exem-



n E r z y ,  przyniosła 20 64o r . ; dochody Komi lotu 
■ p o d ^ 2« y l y  « «  do 25.8 ia r. 3o* k o p . , rozchouy  
zaś cz\ n iły  21,080 r. 96* k. ; pozostało na> rok .bie­
lący 4 7 3 i r .  34 k. oraz 10,000 r. w biletach ban­
k o w y m ,  stanowiących k ap ita ł ,  otrzymany przez 
Ko mi i i t  z dobrodźieystw M o n a r c h y . _

Towarzystwa mineralogiczne, zawiązane w  ob­
wodach kopalni i przy ce ln ie jszych  admmistra- 
cyach solnych, przyczyniają się z równą gorliwo­
ścią i wedle  sw ey możności, do rozszerzenia 1 n- 
doskonalenia wiadomości w  rzeczy górnictwa 1 ro­
b ot  solnych. N iektóre z nich zajm ow ały  s.ę ln -  
storyą i statystyką fabryk, jako tez tłumaczeniem  
dzieł pożytecznych; d'rugie, w ypraw iały  expedy-  
cye na odkrycia w górach, jeszcze mezwiedzanych,  
inne nareszcie, zwracały swoję uwagę na udosko­
nalenie robót w fabrykach. _:on,

Posiedzenie zamknięte zostało odczytaniem
trzech rozpraw . następnych : 1) O oczf ^ ciaf . ' u
i  w yra b ia n iu  p la ty n y  s u r o w e y , przez u n e i-  
teńferw allerd Sobolewskiego; 2) O odkryc ia  1 w y­
śledzen iu  p iasków  z lo to d a y n y c h , w obwodzie  t  e- 
tro p a w ło w sk iey  f a b r y k i  do to p ien ia  m ie  żi, na e-  
z i p t y  do f a b r y k  Ji oho slow s kich , _ p rzez Uber-  
hiltenferwallera , G aw elow skiego  > i d) 
p a c h  p r z e m y s łu  górn iczego  w  H ossy i, p izez jei 
hittenferv, altera IH enszenina.

K l t ó t E w s T f f o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d. 7  czerw ca .

(* G iz e ty  W ar i ta w tk iey . )
Od dnia 1 lipca r. b. w ychodzić  zacznie w  

W a r s z a w ie  dwa razy na tydzień, to jest, we śro­
dę i w  sobotę, pismo peryodyczne pod tytułem . 
Ś m ieszek , które obeym ować będzie rozmaite ar­
ty k u ły  wierszem i prozą, mianowicie piosnki) nay- 
ki. epigrammata, anegdoty, pow ieści,  roz­
m ow y, doniesienia, zgoła wszystko to, co  ̂ ty . 
zabawie i  rozweseleniu umysłu poslnżyc moz..  
K ażd y  Num er tego pisma składać s-ę będzie 
ćw ierc i  arkusza złożoney w  d w ójk ę .

F  R  A  N C T A.
P a ry Ł  dn ia  21 m aja.

(z  Gazety  W arszawskiey .)  ^
D w ó r  tuleyszy w ło ży ł  na 3 tygodnie żałobę 

po jśmierci K róla Saskiego F r y d e r y k a  A u g u sta  
W y sz ła  tu z druku trzecia częsc pamiętników  

O u vra rd a . Obeymuje ciekawe anekdoty o rożnych  
osobach, projekta opatrywania woysk w zywnosc

1 * ^Tuteysza G a ze ta  Go d zien n a , donosząc o w e y -  
ściu L ordów L an d sd o w n  i C arlisle , oraz I ana h e r -  
„er do ministeryum Angielskiego, przydaje uwagę, 
i i  jest to prawie tak , jak gdyby Panów B ign on , 
D u p o n t-de P E u re  i B en ja m in  C on stan t wezwan  
do sabinetu Francuzkiego. Atoli  Dziennik G w ia z­
d a  naucza wspomnioną gazetę, iż stosunek ow ych  
M inistrów  do powyższych Deputowanych, jest taki, 
jak wyobrażeń Angielskich  konstytucyynych do 
nierozsądnych zdań demagogów Fraucuzkich.

— D n ia  2d  —
Zdaje się, iż Hrabia O fa lia  wyjedzie ztąd do 

L o n d yn u . S łychać, iż zlecenia jego do rządu na­
szego nie w z ię ły  pomyślnego skutku OnegdaV 
w ieczorem  p r z y ty ł  tu z W ie d n ia  Hrabia de la  
G ra n g e  sekretarz poselstwa naszego przy dwoi 
C esarsko-A ustryackim , i przyw ióz ł  f e t y  do rzą-

^U" Dnia 21 b. m. Margrabia M a rb o is  zdał w  I z ­
bie  Parów  sprawę o projekcie do prawa względem  
rachunków  z roku 1826, a Baron M ou n ter  zdał po­
dobnież sprawę względem dodatkowego kredytu na 
rok  1826. Dnia 28 b. m- zaczną się obrady o p ier­
wszym  z tych  projektów.wszym  z tycu ,

Pan B ea u d o in  jest wynalazcą nowego statku 
nurkowego, którego n iedaw no pomyślnie doświad­
czani). Zostawał prez 61 minut pod w o d a  1 kiero­
w a ł statkiem, co się jednak nie dało postrzegać na
powierzchni rzeki.

  D n ia  25 m a ja . —
Dnia 23 b. m. w ydał Monarcha postanow ie­

n ie , H odtąd iateressami dotuu Królewskiego aa-

rządzać będzie Jeneralny Intendent, nie zaś M in i­
s t er ,  jak by ło  dotąd, a urząd ten otrzymał Baron  
d e la  B o u ille r ie , m ianowany niedawno ministrem  
Stanu. V ic e  Hrabia S ain t-C h an ian s, dotychczaso­
w y  Referendarz, został Radcą Stanu, a Baron D u -  
don, V ice-P rezesem  wydziału przychodów w  R a­
dzie Stanu, na mieyscu Barona d e la  B o u ille r ie .

Lord G ran ville , poseł angielski przy dworze  
naszym, przybył z L o n d yn u  do tuteyszey stolicy.

* Ajent handlowy F r a n c u z k i ,  który bez nale­
żytego pełnomocnictwa przybył do L im a  , musiał 
d. 7 stycznia udać się na powrót do Europy: bo go 
tam uznać nie chciano.

L isty  z B a jo n n y  pod d i 9 b. m. donoszą , iż 
S ilv e ira , w u y  Margrabiego C haves , przybył do te­
go miasta. Słychać, iż poróżu iłs ię  z siostrzeńcerp. 
swoim, który go (jak. twierdzą) zdradził.'

I z b a  D ep u to w a n ych . Dnia 23 b. ra. przyjęła  
Izba bu dżet w ydatków  na ministeryum  woyny.  
K ilk u  członków mówiło 0 koniach dla jazdy i o sa­
letrze. Pan Jankow icz  ubolewał, iż podano projekt 
zniesienia zakładu koni rem ontowych w  P o n t- a -  
M ousson , i zakończył swoję mowę teirii słowy: "Bo­
li mię to, >ż na poparcie sprawy mojey braknie mi 
w ym ow nego  głosu, który wzbudza uwagę. Lecz  
czyliżby głos jednego z ow ych , tak dalece zaniedba­
nych w łaścicieli  ziemskich, iż zarobkowe bogactwa  
wzkazuje ich dumnie, jako uczestników niegodnego 
próżniactwa, nie miał wzbudzać żadnego w  tey sa­
l i  interessu?,, S łowa te stosowały się do Pana L a -  
f i t t e . W  końcu sessyi minister morski w ystaw ił  
polepszenia w swoim  wydziale.

A n g l i a :
L o n d y n  dn ia  25 m a ja .

(a Gaae ty  W Srszawskiey.)
Odebrane tu listy prywatne z L izb o n y  dono­

szą, iż zbiegli Hiszpani, którzy tam bez paszportu 
p rzy b y li ,  doznają złego przyjęcia. W  B a d a /o z  
ukończył się dnia 7 b- m. zaciąg do woyska, i w y ­
brano 21 łudzi. Ukończył się także w  całey pra­
w ie  prow incyi Estremadury. Duchowieństwo w  
K ord o w ie  kupiło konie dla jazdy ocholników K r ó ­
lew skich; obowiązało się oraz dawać płacę pew ney  
l iczbie  tych  ochotników. Jenerał G iio n  de la s  
A m a r illa s ,  który w  roku 1820 był Ministrem w o y ­
ny, został mianowany naczelnym dowódcą woyska,  
wysłanego przeciw buntownikom w  Katalonii. 
W o y sk o  obserwacyyne H iszpańskie  w ynosi  
10,000 ludzi. Główna kwatera jego znayduje się 
ciągle w IVIol P a r t id a  de C acercs, i składa się z 
batalionu gwardyi , 2 kompaniy m ilicyi prowin-  
cyonalney, i szwadronu ułanów. W  C aceres  sto­
ją pod dowództwem Jenerała S e x ti  2 bataliony  
gwardyi i 2 bataliony m ilicy i prowincyonalney z 
2111a działami. Jenerał B o d tl jest w C a sa r  de C a, 
ceres  z batalionem gw ardyi i 2ma batalionami nti- 
l icy i  prowincyonalney. Dodają, i z n i e ma  zamiaru 
dać temu woysku obserwacyjnem u nazwiska w oy-  
ska oswobodzićielskiego P o r tu g a lii.

Statek pocztowy Zachodnio-Indyyski przy­
w ióz ł  wiadomości z C araccas  pod d. 2 kw ietnia .  
B o liw a r  b y ł  natenczas w C araccas. Z p o w o d u ,  
iż złożył swóy urząd, kray ten jest w  iiiejakipi 
stanie niespokoyności; zdaje się atoli, iż mieszkańcy  
mają nadzieję, że B o liw a r  przychyli się do po­
wszechnych życzeń Rzeczypospolitey, i  pozostanie 
n a urzędzie Prezydenta. Jenerał B erm iedez  odda­
l i ł  się że służby w oyskow ey kolumbiyskiey i przy­
b y ł  do T rin id a d . M iał oświadczyć, iż w oli  bydź 
prostym żołnierzem w woysku A n g ie lsk ie m , niż 
całetn woyskiem K olum biysk iem  dowodzić.

Dnia 10 marca w ybuchnęło pow stanie w  D u ­
ran go , kraju M exykanskim  ; celem jego b y ł  w y ­
bór nowych członków władzy p raw od aw czey , co  
dopiero, w edług konstytucyi? za dwa lala nastąpić 
miało; rozpuszczono wspomnioną władzę i zw ołano  
nową na dzień 1 sierpnia. Zdaje się, iż rząd chce  
siłą przyw rócić  nadwątlony porządek- L isty  z 
L im a  pod d. 26 stycznia donoszą o zupełnem wstrzy­
maniu robot w  kopalni P a sca . .

N o w y  traktat przyjaźni i handlu między A n­
glią i Rzecząpospolitą M exykańską, został d. o i ,nia r- 
ca zatwierdzony przezK oDgrts tey lD eczy p o sp o m ey .



W  B u e n o s -A y r e a  r,głos*ono 5jy hinl lctyn 
woyska krajowego, vV treści nas tępu jący :  „U n ia
20 lutego o świcie spotkały się oba woyska.  Na­
czelny dowódca zachęcił do boju wszystkie oddzia­
ły,  i polecił Jenerałowi  L a v a lle ja ,  aby uderzył na 
lewe skrzydło n ie p rz y ja c ie l s k ie .  Jenera ł  S o ter  zay- 
niował kilka wzgórków.  3 b a ta l i o ny  piechoty me- 
p r z y j a c i e i s k i e y  i batalion N i e m ie c k i ,  z 2000 jazdy 
i 6 działami polowemi, u d e r z y ł y  dzielnie na Poł-  
kownika  L a v a tle , który je o d p a r ł  o połtory oult  
od pob o j ow isk a  •, bitwa jednak me była jeszcze 
rozsirzygnioną. N ie p r z y j a c i e l  natar ł  zgłowną swo­
ja p. toga na prawe nasze skrzydło i środek, n.n- 
s.auo Więc u ż y ć  pomocy o dd z i a łó w  odwodowych 
P u łk ow nik  B r a n d s e n  poległ na czele oddziału 
swego. Bataliony 2gi i 6sty pod sprawą i u i k o -  
wn ików  P la z a b e l l  A l e g r e ,od par ły jazdę nieprzy­
jacielska i u ł a n ó w  N i e m i e c k i c h ,  a uciekających zu-
S i .  prawic zni .zc .yly . P n l l n w n i k  » .
cz**le 8-0 pólku,umiał  ut rzymać sławę swoję, nabytą 
pod J u n in  i A ya cu ch o , i ułani nasi przełamali  li­
nią nieprzyjacielską, co ros tpygnęło  bitwę. Jazda
poszła za piechotą,  k tórą 4 bataliony ścigały. Nie­
przyjaciel  miał 1200 zabitych, między którymi  
.„aydował  się Jenera ł  A b r e a u ,  zabraliśmy wiele 
jeńców, zdobyliśmy broń, tabory 1 io dział polo- 
wych.  Strata nasza wynosi 800 ludzi zapob.tych 1 ra ­
nionych. Officero wie i żołnierze wszystkich oddzia­
łów, Okazali piękne męztwo, i vv odezwie Jenerała 
j i l v e a f  otrzymali podziękowanie. JazJa ścigała 
nieprzyjaciela do północy;  reszta woyska rozło­
żyła się na ki lku małych wyspach przy C achjui. 
Steny piaszczyste zasłoniły nieprzyjaciala od dalsze­
go ścigania, zwłaszcza ze konie były bardzo zmor­
dowane.  Dnia 21 ruszyliśmy do Caciquv, P u łk o ­
w nik  P a z  udał się w pogoń za nieprzyjacielem. 
W i e l e  żołnierzy z piechoty Niemieckiey meprzy-  
jacielskiey, a mianowicie i 4o ludzi w S u n  G abriel, 
przeszło na naszę stronę; ki lku ot ticerów oświadczy­
ło chęć utw orzenia korpusu L ib e r ta d o re s  dcl L o n -  
tin e n te  del R io  G ra n d e  (oswobodzicieli stałego lądu 
Kio. G rande). Dnia 26 przybyło woysko nasze nad 
rzekę B a c a c a y ,  płynącą pod S t. G abriel, i zdobyło 
różnych zapasów , wartości  55o,oco dollarow.,,  
Gazety Bnenos-Ayreskie potwierdzają wiadomość, 
iż Admira ł  B r o w n  zdobył d. 19 lutego flotyllę 
Brezyliyską przy U ru g u a y ,  co przywróci ło wol­
ność handlu w tamecznych okolicach i na rzece 
P a r a n a .  Ws pomniony Admira ł  stoczył d. 24 l u­
tego trzygodzinną bitwę z eskadrą Brezyliyską,  i 
przymusi ł  ją do oddalenia się. W  bitwie tey szo- 
ner  Brezyliyski ze'120 ludźmi wylecia ł  na powie­
trze. _________ _

A  u s T R r a.
P re sb u rg  d n ia  12 m a ja .

(1 Gaiety tf-’atsiawskiey).
Z da je  się, iż w końcu bieżącego miesiąca na­

stąpi zamknięcie tuteyszego Seymu , długo już 
trwającego. Blisko 2Óo Deputowanych wróci  na­
tenczas w pierwszych dniach czerty ca do domu. 
Nie zakończy obrad Cesarz Jrnó osobiście, lecz A r-  
cy-X iążę  Palalyn.  Pozostaną potem niektóre De- 
putacye dla uzupełnienia jirac swoich. Zatwie r­
dzone uchwały  seymowe ogłoszone będą zwykłym 
językiem łacińskim w ciągu miesiąca czerwicą; ty

leraznieyszą j u u n u ^  ■ y
gierskiego rachują blisko 9 milionów dusz. Kol 
nicltvo uczyniło znaczny postęp; lecz corok zmmey-  
sza się ilość wyprowadzanych płodów? a to z powodu 
powiększających się opłat konsumpcyyuych,  zwła­
szcza od zboża, mięsa, wódki  i t .  d.

N i d e r l a n d y .

B ru xe ila  d. 24  maja.
(1 G a z e ty  W  a r« z a w s k ie y .)

Odebrane tu wiadomości z B ataw ii pod d* 
27 stycznia,  są pomyślne.  W oysko  nasze odpar­
ło dowódcę powstańców Diepo JSegro, k tóry  w ta r ­
gnął  do kr a ju  JMinorechskiego.

H  i s z r a  n t j  a :
M a d ry t dnia 11 maja.

(z G a z e t y  Warszawztiey.) .
Xiąże San Carlos został mianowany Major- 

domo (Ministrem domu Królewskiego).  Piastował  
już tea urząd w roku i 8 i 5* Zdaje się, iz będzie Mi­
nist rem wydzia łowym lub posłem przy dworze Oy-
ca ś. W’ Rzym ie.

Minis ter  woyny posłał  niedawno rozkaż 
Margrabiemu Campo-Sagrado, Wielkorządcy K a ­
talonii, aby wszystkich officerów,  niebędących w  
czynney służbie, oddalił  z tey prowincyi;  lecz M ar -  
grahia uczyni ł  przełożenie,  iz officerowie ci, nie- 
tylko nie należeli do żadnego powstania, lecz nawet  
wszelkiemi siłami przykładal i  się do przywrócenia 
spokoyności, Minister  woyny przedstawi ł  K ró lo w i  
Jmci  to oświadczenie Margrabiego ,  i zdaje się , iż 
Hrabia  Espanna  obeymie urząd YVielkorządcy 
Katalonii,  a marszałek Castannos otrzyma dowóuz- 
two gwardyi  Królewskiey.

Okólnik wydany dnia 4 b. m. przez prezesa 
rady kastyliyskiey upoważnia Biskupów do uwię-- 
zienia wszystkich wolnych mularzy.

Słychać , iż w roku zeszłym fundusze jezui­
tów powiększyły się o 25 milionów franków,  a to 
przez powrócenie im własności nieruchomey,  czyn­
szów i t. d.

—  D n ia  12 m a ja .  _
D z i ś  wszyscy M i n i s t r o w i e  udali się d o  A ra n -  

juez  na zwyczayną radę. Nie zaszła jeszcze i c h  
odmiana, o którey tylekroć mówiono, bfychac, iż 
K r ó l  Jotć jest szczegóiniey niekontent z ministra 
p r z y c h o d ó w ,  za to, iż z pewną kompanią chciał  za­
wrzeć układ o tytuń i tabakę, na czemby skarb 
stracił  miliony. y , _

N i e d a w n o  przybyl i  tu dway gońcy z Lizbony, je­
den do ministra spraw zagranicznych, wysłany od 
spraw ującego interessa nasze przy dworze Por tugal ­
skim, a drugi do Posłów angielskiego i portugalskie- 
gO.Twie rdzą ,  iż przywieźli  przełożenia rządu Po r tu ­
galskiego w zględem wypadków w Elvas, przy pisu­
jąc je porozumienie między woyskiem naszem ob- 
serwacyynóm a powstańcami Porlugalskicrni.  N a ­
czelny dowódca woyska przełożył Królowi  Jmci  iz 
woysko to w ypada albo wprowadzić do Portugali i ,  
albo cofnąć do Talavera de la Reyna-, liczne bo­
wiem zbiegostwo panuje we wszystkich korpusach.

W e d ł u g  listów z Sewilli, cały zachodni brzeg 
Andaluzyi  przyprowadzają do obronnego stanu.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia g maja.

(1 Gazety Warszawskieyi _
Poymani  w Elvas buntowuicy mają bydz za­

raz po skoriczonem badaniu przyprowadzeni do 
tuteyszey stolicy. Kząd wyda ł  rozkaz, aby wszy­
s tkich żołnierzy 3go półku ar ty l leryi  i 8go pie­
choty,  schwytanych d. 5o kwietnia z bronią  w rę ­
ku w Elvas , oddano pod sąd wojenny.

Arcy-Biskup w Elvas  wydał  z powodu ta­
mecznego buntu  list pasterski,  wyrażając, iż Don 
Pedro  jest p ra wym naszym Monarchą de facto 
et de jure, Królem Por tugalskim,  Panem i wład ­
cą. Naybiegłeysi prawnicy tuteysi dal i^zdanie,  
twierdząc,  iż Królowa wdowa i Infant Don Mi~ 
cliał, nie mają prawa do Rejencyi,  z tey naybar-  
dziey przyczyny, iż z swojey strony nie dopełnil i  
wszystkich warunków ustanowionych przez Dón 
P edro , 0 mianowicie, iż nie nastąpiło rzeczywiste 
zaślubienie z Donna M a ry ą , i ze dla tego Don 
Pedro  podług wyraźnych słów swojego aktu ab- 
dykacyi,  jest jeszcze Kró lem z zupełną władzą, a 
zatem nie może bydź mowa o Rejencyi,  lecz tyl­
ko o urzędzie namiestniczym w Portugal ii .

Okręt ,  k tóry w 63 dniach zawinął  z Rio-Ja- 
neiro do por tu tuteyszego, przywiózł  wiadomość,  
iż przysposobiono okręt  l iniowy Don Pedro, na 
k tó ry m  Cesarz Brezyliyski uda się do Europy.

T  u r  c y A.
Stam buł dnia 25 kwietnia.

(z Gazety Warszawskiej)*
Biskup grecki z wyspy hnbros  przybył do 

)5 (



•ze*D a r d a n e l l ó w .  Donosi, 12 d. 24 z. m. ąooo alhan- 
czvkow  pod dowództwem kapitana J m o ,  m ienią­
cego się zastępcą KarcU asso, wysiadło ,na wspom- 
nioną wyspę, zamieszkałą zupełnie przez; Greków.
Z r a b o w a w s z y  dw ie  wsie, kazali sprowadzić zwierz­
ch n ik ó w  w ysp y , i żądali 100,000 p.n.trow, zagra­
żając, iż jeżeli tych  pieniędzy me dostaną, cztery  
inne w sie  zrabują. W  godzinę polem grabowa 1 
w ieś  trzecią. Dnia 2G z n>. wieczorem wsiedli
z n o w u  n a  statki, i  oświadczyli, u  wkrótce p o ,
w rócą dla otrzymania ządaney sum m y.Uprowadzi  
l i  z soną i 5 T urków , którzy należeli do osady 
wynoszącey i5 o  ludzi a których w niewolą za­
brali, tudzież 57 kobiet Udali się potem do 
T hasos gdzie podobne zdrożnosci popełnili. I>a- 
sza Dardanellów odm ów ił mieszkańcom wyspy  
I m b ro s  żądanego pozwolenia, aby się zlamtąd od­
dalili, i posłał im 60 żołnierzy na pomoc. Alban-  
czvk ow ie  wypuścili  na wolność jednego z zw ierz­
ch n ik ów  w ysp y  i Kadego tureckiego, których w  
niewolą zabrali, aby się starali o zebranie żąda­
n ych  pieniędzy, obiecując, iz w tym razie i in ­
n y ch  jeńców uwolnią. Zwierzchnik o w 1 K ady  
udali się do Baszy Dardanellów, który im odpo­
w iedzia ł ,  iż obecność f loty  tureckiey na Kanale  
przeszkodzi zapewne albańczykom uskutecznić
ich  zamysł. , . ,  ,

D nia  i 4 b. m. wystawiono tu na widok pu­
b liczny  12 g łów  dow ódców  albańskich, którzy  
porozumiewali się z moreyczykami.

Dnia 21 b. m. W ie lk i  Sułtan zwiedził in ­
cogn ito  w ie lką  ulicę na przedmieściu P eru , roz­
m aw iał z k ilku tamecznemi mieszkańcami, i oglą­
dał domy posłów  zagranicznych. Od niejakiego 
czasu przechadza się także po ulicach 1 rynkach
S ta m b u łu . ,

X iążę  W o ło s k i ,  który córkę pewnego ban­
kiera Ormiańskiego wykradł, i  z nią się o ż e n i ł , 
został odesłany do oyca swego w  P u k a resc ic .

Uo"łówne podwyższone przed dwoma laty z 
i 4  do 24° piastrów, jest teraz ustanowione w  ilo ­
śc i  36 piastrów (3o zł. poi.). K ażdy grek, uzy­
skaw szy  pozwolenie , kosztujące 120 piastrów (9b 
z ł .  pol.)i może nosić ubiór, jaki mu się podoba.

O d g ra n ic  tureckich  17 m a ja .
L is ty  z S m y rn y  donoszą, iż Grecy dali od­

siecz warow ni ateńskiey. Odezwa Lorda C och ra­
n e  z dnia 12 kwietnia  namienia przynaym m ey o 
tam wypadku. W y r a ż a  w  niey: Los warow ni
ateńskiey nje jest juz wątpliwym ; bo gdy oblega­
jący są sami oblężonemi, gdy zatamowano im do­
w óz  Żywności, i  wąwozy osadzono, odwrot w ięc  
stał się niepodobny dla nieprzyjaciela. Oswobo­
dzenie klassyczney ziemi ateńskiey, którą Upa-  
trzność przeznaczyła znowu na siedlisko sw obod,  
kunsztów i  umiejętności, jest już zapewmonem.
L ecz  G recy w y p e łn iw szy  ten czyn, nie możecie  
jeszcze s p o c z y w a ć ! ” Z drugiey strony I  ow sze-  
ch n a  g a z e ta  g reck a  z d. 11 kw ietnia pisze: „ Ujl
d. 20 marca stoczono k ilka  m ałych utarczek tak 
w  P ire u s , jako też w K e ra ss im i; lecz nie mamy  
jeszcze dokładnych w  tey mierze rapportów, i dla 
teeo  nie możemy donieść szczegółów. Nie w y p a ­
da jednak taić, H  utarczki te nie w ie le  pomagają 
w arow ni ateńskiey, i źe jeśli cos bardziey^ stano­
w czego  nie nastąpi, lękam y się, aby w  tymże w ła ­
śnie czasie i  z teyże samey przyczyny, warownia  ______________

O d  d n ia  Lgo n a d c h o d z ą c e g o  m ie s ią c a  L ip c a ,  z a c z y n a  s ię  p r e n u m e r a ta  n a  d ru g ie  p ó ł ­
r o c z e  G a z e t y  K u r y e r a  L i te w s k ie g o . C e n a  z w y c z a j n a : z  p r z e s y ła n ie m  p o c z t ą  B u b l i  s r .  7;  
b e z  p o c z ty  r u b li  s r .  4  k o p . 5 o . —  K w a r ta ło w ie  n a  m ie js c u  b e z  p o c z ty  r u b li  2 k o p . s o .  
P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  w  W i l n i e :  w  E x p e d y c y i  G a  z e t  n e y  G łó w n e g o  P o c z ta m tu  L i te w s k ie g o  
i  w  R e d a k c y i  a  w in n y c h  m ia s ta c h  n a  w s z y s tk ic h  K a n to r a c h  i  L x p e d y c y a c h  p o c z to w y  c 1. 
I V  ty c h ż e  m ie y s c a c h  p r z y j m u j e  s ię  p r e n u m e r a ta  1 n a  D z ie n n ik  W i l e ń s k i ,  k to r e g o  c e n a  ro ­
c z n a  z  p r z e s ła n ie m  p o c z t ą  ru b . t o  b ez  p o c z t y  ru b . 7  k o p . 5 o . N r a  o d  p o c z ą tk u  r o k u  b ę d ą  n o ­
w o  p r e n u m e r u ją c e m u  d o s ta n e  w  zu p e łn o śc ią  ^

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  £  p o le c e n ia  J W -  L i te w s k ie g o  W o je n n e g o  G u b e r n a to r a .
’A n d r z e j  S u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S ta n u  1 K a w a le r •

% '

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .

ta nie doznała takiego losu, jak M issolunga, 
gobyśmy na próżno żałował^. Spieszm y więc na 
pomoc, póki jeszcze czas; rzecz ta nie cierpi zw ło ­
ki;, kto kocha oyczyznę, t e u im n s i  nadewszystko  
pragnąć ocalenia warowni ateńskiey, i niech jak 
nayprędzey pospiesza. ”

W e d łu g  doniesień z Z a n te  pod d. 4 b. m . , 
3o statków przewozowych egipskich przybyło z 
żywnością i potrzebami wojennemi d i  M ddon.

Don oazą z A le x a n d r y i , iż sprowadzonych do 
E giptu jeńców greckich posłano z karawaną do 
N ubii,  dla wymienienia ich  tam za takąż liczbę 
Afrykanów'.

List admirała M ia u lis  do, Rządu Greckiego  
jest w  tey osnowie:

N a  okręcie  Hellas w  p o rc ie  Poro 
dn ia  1 kw ie tn ia  1827 r .

„ W y s o k i  Rządzie! Po odebraniu rozkazu 
W ysok iego  Rządu podczas mego krążenia po m o ­
rzu E r e tr ia , udałem się zaraz do E g in y ,  ale do­
wiedziawszy się tam o przeniesieniu się Rządu do 
P o ro ,  przybyłem  tu na fregacie H e lla s , dla ocze­
kiwania now ych rozkazów; nim je odbiorę, po­
czytuję za nióy obowiązek oświadczyć W y so k ie ­
mu R ządow i, co myślę, co czuję i czego, pragnę, 
ażeby Rząd i cały  naród wiedział o mnie i o mo­
ich  uczuciach.

,, Już to siódmy rok, jak z mojemi resztą 
braci, wedle możności, walczę przeciw nieprzyja­
ciołom oyczyzuy. A ni wiadomość o mojey niedosko­
nałości, ani w ielki ciężar, który oyczyzna na mnie  
w łożyła ,  nigdy inną nie zachwiały i n ie  zastra­
szyły. Je6t to pierwszą powinnością obywatela, 
czynić co można dla ratowania oyczyzny, i tey po­
winności starałem się dopełnić. Jeżeli mi się nie 
zawsze powiodło, tedy nie pochodziło to 7. mojey 
w oli. Oddawna opierała się moja nadzieja* rów ­
nie jak całego narodu, na przybyciu wspaniało­
myślnego męża (Lorda C ochrane), którego do­
tychczasowe świetne czyny zapowiadają także na- 
szev oyczyźnie szczęśliwe kierowanie w ie lką  i 
niebezpieczną walką. Mąż ten przybył już, i ży ­
czę tak Rządowi, jako i narodowi szczęścia z jego 
przybycia. Grecka siła morska możo słusznie  
wszystkiego spodziewać się pod takim wodzem, i 
ja naypierwszy przyrzekam przykładać się pod je­
go kiebunkicm wszystkiemi mojemi siłami do no­
w y c h  bojów; jakkolwiek przy podeszłym moim  
w iek u  i n iew ie lk iey  mojey zdolności jest to przy-  
trudno, wszelako będzie pociechą dla serca moje­
go, które nigdy niczego w ięcey  nie żądało, jak ty l­
ko dobra oyczyzny. Proszę W y so k ieg o  R z ą d u , 
aby nie w ątp ił  o szczerości moich uczuć, i zosta- 
ie z navgłębszem uszanowaniem.

(podpis.) Andrzey M ia u lis .” 
JJfiia 2 m a ja .

W ie lk i  Sułtan oddalił Seraskiera R e szy d a  
Baszę, który dowodził oblężeniem warowni Ateri- 
skiey i A gę Baszę następcą jego mianował. Urząd  
zaś A g i Baszy, mającego dozór nad woyskiern przy 
Bosforze, otrzymał oddalony niedawno Kapitan Ba­
sza Chosrew  M eh rn et, którego G recy T o p a l  B a­
szą nazywali. W noszą  z odmiany Seraskiera, iż 
dano odsiecz w a r o w n i  A teńskiey , lub przynay-  
mniey, iż działania woyska oblegającego nie b y ły  
dobre.
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1 IIM  IIE PA T O PC K  A TO Eocriiimaine.inii^ro 
^ o a a  OxieKyiiCKaro CoRl;nia c u m .  liinopiriiio 06- 
jjB.iuemca: urno b b  ohomb jnppflaemća c b  avKipoH- 
H a ro  ix\ÓAiiMHai’0 n iopra  aa.ioiuenHoe u npocpoueix- 
Hoe Heai^ii’KHMoe xi Mimie KojiJieiKCKajio Accccopa 
CeMcaa CeineHOBirra I'opoJH ancxaeo, cociiiomiiec 
Biinxe6cKovt 1'yóe j.itiii JJe./iH«cKaro lIoBEiwa bb ^b- 
pebHJiXB: Hpy/puipk 9: JBepeaoB-t i 3 , BopoHiixil; 18, 
IIlnmiiHnxB 5 J. X om teB lj  H.?H ’vaMCHKn vi. 56, 3  a- 
Oojionibe 11 : ts .leoHiiuKaxxb 25, (jłiijiiiMOH/oBt; 35, lJe- 
ChiihkI. 20, i ’ yoc.'Ki. i 5, G e.iauax i 18, ilayio.rl; 26, 
CHMOHaraaxb j 5, J l y r t  ilacmOpcKOiviB 42 Cmapo- 
cejt-BH 4 4 , Ulajn.AOBi. 20 , iloojutpHUli i 4 . JLvry 3 6 -  

jichumb 48, HiiauMuiKaxb (5ojii,iuhxb 17, lvoiutKaxB 
jk.ih i ’aHuapaxi. 19, ..loinbiiuaxB i s ,  3 a.;iKif)iuu,ax’b 
Co.ibiiiiixb 4 i ,  OxomiiHKaxi. 24, 11 moro 55y, My- 
xr.ecna noJta AyiUB, n ncaa;n.ix  b no ipcmiaiii 1816 
roga  c l  jioa;AemibiMii nocji t  pemisiii, co liccio iipii- 
na/yie.T.aipejo ki. h m h .  seiuJieio h echkmmb na  onoic 
cm p o eH ieiv rh , A-ia u e r o  Ha3Haufeiibi cpoKH m opraiviB  
c e r o  xo,vi x.x. ABrycmt. mix,!; xxepBbifi 16, Biiiopbiii 
»8, h  x iip em x S  20 hhcab . /K e j ia io ip ia  K yn ixn ib  hmI;- 
H ie  c i e ,  M orym r. a n a / l in e n  b b  O nex.yH CK .iii Co,B lu n t  
noKa3aHHbixi> H ircjiB ex. i ip u c y g c n iB e H iio e  Bpeaxxi 
h  B iiA em i. B b owomb npogajjaeiviO M y iiMlmiio o n iic b ,  
y c A u ii ie  ix tjiopM y K yii'iex t xp*nocmK.

3 xcae,ąiiniopB Ocmojxobckh.

I R a d a  O piekuńcza  C e s a r s k ie g o  D o m u  w y ­
chow an ia  ninieyszenx po w tó rn ie  ogłasza: iż w  niey  
przeda je  się przez aukcyą  z publicznego ta rgu  od­
d a n y  rna ewukcyą i p rz e te rm in o w an y  n ie ru c h o m y  
m ają tek  K olleg ia lnego  Assesora Sym ona Symono- 
w ipza  IIoro& ańsAiego, położony w W itebsk ie ,y  gn- 
b e rn i i  W te l iź sk ieg o  p o w ia tu  w?e w siach : P ru d i -  
*zczr 9, IŁerezowit* 10, W o ro n in ie  18 , Szy tinach  
5 1. Gliiftiejewie albo K a m ie n k a c h  06, Zabołocie  
albo L e o n in k a c h  26, E i l im o n o w ie  55, R eb n in ce  
20; R ub ieży  x5 , B ie lanach  x3, Padole  25, Sym o- 
n ia ia c h  x3, Ł u g u  Pastorsk im  42, Starosiele 44, 
Szabiowie 20, P o b l icy n ie  i 4 » Ł ugu  Z ie lonym  
4 8 , Ivx aniszk.ich w ie lk ich  17, K om ikach a i t>0 H a n -  
czarach  19 , Łotyszach  12 , Zalubiszczach w ie l­
k ic h  4 i, O ch o tn ik ach  24, w ogóle 55g dusz p łc i  
n ięzk iey , zap isanych  do rew izy i  1816 roku z u r o -  
dzonemi p o i e w i z y i ,  ze wszelką należącą do n ich  
ziemią, i wszelkiern na n iey zabudow aniem ; do 
czego naznaczono te rm in y  do ta rg ó w  teraźnieysze- 
f[ 0  ro k u  w  m iesiącu auguście: xszy 16 2gi 18, a
3 ci 20; życzący k u p ić  la k o w y  m ają tek  zechcą 
p r - y b y ć  do R a d y  O p iekuńczey  w w y ra ż o n y c h  
dn iach  w czasie posiedzexi, i w idzieć w n i e y p r z e -  
dającego się m ają tku  in w e n ta rz ,  w a r u n k i  i fo rm ę  
przedażnego p raw a .

E x p ed y to r  Osmołowski .

1 M M II  RP A T O P C K A r a  B ocnnn  TamejiBHaro
ĄoMa, ojhb C. I tem epóyprcK aro  O nexy Hcicaro CoBt-
m a cjimb BuiopnHHo ooBxiBjixxeuxcH: Mino bb ohomb
npo,pie i i i ,ca  cb ayKpioHuaro nyójiHHuaro m opra  3a.ixo- 
aieHnoe 11 npocpoMCHHoe neABixaxHMoe MMlxuic nosie- 
muica HnKPiiuiia K.ieoiJxacoBa cbrxia Jloccoocnaeo,co- 
cmoaux,ee Bhiti*6ck.ou i'yGepiiiii HcoejiBCKaro Hob!;- 
rna bb ce.i1; B a 'ix  enoBt> 5, 'Bb /xepeBHUxi.: 1'pxxxtxor.lj 
3a HCKJiHiuenieMB 25-5, ilBaxinoB!; 3a xxckji 10uetxiemb
i 4m a. 1, KpibxoBt. 21, u HeABPAKaxb 4 , kOk n e -  
p e B e A e u b i bb K pxoKOBO) 11 nxoxo 44 xvry.neoxa 110- 
j ia fiyxx ih , nucauhbixB  n o  p cB iia iii  18.16 r o ^ a  c b  p o -

gcxiHBiMH nocji!; peBH3iu , CO B ceio  n p u n a ,v i e ma- 
ipe  10 k b  h h m b 3e ; i j  n o  n  BCBKHMB na Oil Oil e il i j io p -  
n i e . M B  ; g . ia  Hpro H asH aueH bi c p o x x i m o p in if t i ,  c c r o  
roA a ex. a e ryt:u  1T. 1.11.c;i e l;  nepxM.x2  16 , n -r o p p ii i  1 8 , 
n  mjxcxnixi 20 ‘iiic.n.. iK e j in io lp ii i  kx ii-xniii. ilMt.nie 
c ie  , a i o r y n iB /iB .ia B ic .i b b  OrieKyHCKiK CoBliniB n o -  
Ka3au iiB rxB  «ihc..ib b b  n p n c y ^ r .x itb c h ito e  B p e s ix i , a  
Eu/tirniB b b  o h o m b  JipogaBaeMoiviy invtkiiixo oxixicb, y- 
cjiuisie-a  4 ,0p M y  K V n u eS  k p t n o c m ir .  " 1

^ K cn eg K ta o p B  O c x o .xob&k h .

1 Rada Opiekuńcza Si. Petersburska C e s a b -  
s k i b g o  Domu wychowania ninieyszenx powtórnie 
ogłasza: iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu ­
blicznego targu oddany na ewikeyą i p rze termi­
nowany nieruchomy majątek obywatela W Ł - ćen -  
tego K leo f  >ss syna Kossowskiego', położony w W i -  
tebskiey guberni i  w newelskim powiecie v; e wsi 
Raczmienowie 5, we wsiach; Urynk ow ię  po w y łą ­
czeniu 26, 5, Inwancowie  po wyłączeniu i 4‘, 1 , 
Kr iukow ie  i Nicdvxiedkach 4 . które  p rz ep ro ­
wadzono bj Kr i ukow a ,  wogóle 44 dusz płci  mę- 
zkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku z urodzo- 
nemi po rew izy i ,  ze wszelką należącą do nich zie­
mią i wszelkiern na niey zabudowaniem; do czego 
naznaczono terminy do targów teraźnieyszego ro ­
ku w miesiącu auguście: iszy 16, 2gi 18, a 3ci 
20; życzący kupić takowy mająt -k zechcą pizy- 
hyć do Rady Opiekuńczey w wyrazowych dniach 
w czasie posiedzieli, i widzieć W' niey przed.,jące- 
go się majątku inwentarz,  waru nk i  i formę prze­
dażnego prawa.

Ex p ed y to r  Osmołowski.

1 H M r i Ę P A T O P C K A F O  B o c n ix m a T n c .i i .H a ro  
/H oM a,oniB  C . I I e m e p ó y p r e K a r o O n e K y H C K a r o  C o B B n ia  
c i i m b  im iopH U H o o ó b B B .ia e m c r i :  u n io  b b  o h ó m b  n j io ^ a -  
e ir icH  c b  a y x p io H H a r o  n y C .iH 'i i ia r o  m o p r a , 3ajio ;K eH ixoe 
11 l ip o c p o H e n i io e  iie^B ii.T .H M oe i iM tu i e  l lo M tx i i l iK a  
K a s i iM t ip a  H B ą u o B a  cbTHa OctnpoecKaeo, c o c m o n i iy e e  
M o ru jie B C K o fi r y ó e p u i n  B a o n i io s e p K a r o  i io i iB in a  b b  
f le p e B iia x B :  K y ^ p i i p n i  0 2 ,  H o e o c e j iK h  2 5 , 11 E aK H - 
H a x B  20) h  m o r o  7 7  M y a te c rc a  n o j ia  / l y m t  n i ic a H -  
H b ix B  n o  p eB H 3i i i  1 8 1 6  r o ^ a ,  c b  p o * A e H H b iM k  n o -  
c ji t .  peB H 3 iu ,  c o  B c e io  n p x iH a /iJ iea ;a iii,e io  k b  u i i m b  3e -  
M Jieio. h  BcxiKiiMB 11a o ixo il c m p o e n ie iu B ;  g a ń  n e r o  
H a3HaneHX,i cp o K H  m o p ra M B  c e r o  ro / ;a  b b  c e H m n ó p i  
M tc a u ,! ;  n e p B b ii l  i r o ,  B m o p b iu  6 , H m p e m i i i  x5 h h c .i b . 
Ż K e jia jo iu in  K jn H m i .  u a i l i n ie  c ie ,  M o ry n iB  x i b j i b i u -  
c a  b b  O n e K y H C K iu  C o b  J . i u i . no K a3 aH H Ł ix B  h h c j i b  b b  
x ip u c y ^ c m B e H H o e  a p e M a ,  11 Ł ii /u in ib  b b  o h o m b  n p o -  
.ąaBaeMOMy i iM tn i io  o n u c b ,  y m a o n ie  h  ijio p M y  K y n -  
u e f i  K p h n o c m if .  O x c n e A H m o p B  O c m o j i o b c k i i .

• s . "  ' , ■ -n . j v  1 . t

1 Rada St. Petersburska Opiekuńcza C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem powtórnie 
ogłasza: iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu ­
blicznego targu oddany na ewikeyą i prze termi­
nowany nieruchotby majątek obywatela Kazimie­
rza Jana syna Ostrowskiego , pidożony w mohile- 
wskiey gubernii ,  babirinw ieckim p o w b c ie  we 
wsiach: K u d r y c y  32, Nawosielki  2Ś, i Bakinach 
20, wogóle 77 dusz płci męzkiey, zapisanych do 

' r ew izy i  1816 roku z urodzouemi po r e w i z y i , ze 
wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkiern na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczono terminy 
do targów7 teraźnieyszego roku w miesiącu septem- 
brze: iszy 1, 2gi 6> a 3ci i 3 ; życzący kupić ta 
kowy majątek zeciiią przybyć do Rady Ojiieknń- 
czey w Wyrażonych dniach w czasie posiedzeń i 
widzieć w niey przedającpgo się majątku in w en ­
tarz, warunki  1 formę przedażnego prawa.

>' Expedytor Osmołowski.

1 Za Rozkazem J E G O  1M P E R A T 0 R -  
SKJEY  MOŚCI,  N  a y j a ś  11 i e y  s z e g o N  a y -  
p o t ę ż n i e  v s  z e  ąo W  i c 1 k ie g o M O ­
N A R C H Y  M I K O Ł A J A  P A W Ł O W I C Z A  l  m -
p e r  a t o r  a Sauiowładnącego C a łą  Rossyą.  
etc.  e tc .  etc.

Od S ą d u  Ziemskiego P t u  Czebryriskiego, 
do Sąd u  z j az d ow o-k onkur sow ego  7. D e k ie tu  S ą ­
d u  Głównego,  do mias teczka Kamionki  w  t y m ­
że powiecie  Jeżącego, przeznaczonego. P o zew .

W a m  J W W .  i W W .  W a s y lo w i  W a s y l o -  
wiezovyi Graffowi  I l ud owież owi ,  i ina łżąee  j e j »

I
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A b 'X a n d r z e  H r y h o r y w n i e  Graf fi t i !  H u d o w i c z o -  
•tvey, M a r c i n o w i  B e r e n s o w i ,  s ios t rom N a d w o r ­
n e j '  Sov. i e t u i k o w h y  W o ł c z a n i e c k i e y ,  F l o t a  k a ­
p i t a n o w i  i K a w a l e r -  S t e p a n o w i  W o ł c z a n i t  ćk i e -  
m u  s i o s t ro m E l ż b i e t y  . L k o w l e w n y  W d o w i c z ę -  
k o w e y ,  M ik o ła jo w i  I w a n o w i p z o w i  Bo ro / . inowi  
pól  ko vv. i K a w a ł . .  A nni e  A n lo n ó W n ie  B a r u / i n b -  
w e y  m a t c e ,  Am al i i  A n t o n ó w u i e  i  Bo ro noW  S a -  
k i e n ó w  O s k i e r c z y n e y ,  T r y t o n o w i  B ic z o w i  K i -  
b te  r e w o  c /y n o \V n ik o w i  6 klassy,  s ios trom Ko!s.  
S o w i e t .  T r o i i m a  P a w ł o w i c z a  Py szk in a ,  Ł u k i c  
rv i  A s y p ó w n i e  L o s k i e y  K o l i .  S e k r e t ,  czyli  J a ­
k u b o w i  W i t k o w s k i e m u ,  J a n o w i  l w a n o w i c z o w i  
S t o  j a n o w s k i e m u  8 k lassy  cz y d o w n i i  #vyi; K o l i .  
S o w ie t .  P i o t r a  C h r y s to f o r o w ic z a  J u s z u i e w s k i e -  
c o  s io s t ro m ,  J a k o w a  P a w ł o w i c z a  E r d e l l a  p u ł ­
k o w n i k a  s iost rom,  p ó ł k o w r t i k o w i  i K a w a ł .  I g ­
n a c e m u  B i e r n a c k i e m u ,  i  m a t c e  jego Ł i  nes tyn ie  
B i e r n a c k i e y ,  S t a n i s ł a w a  J a w o r s k i e g o  b- D e p u ­
t a t a  m a t c e  i s ios t rom ,  P i o t r o w i  B ro n i s z e w s k i e -  
m u  był.  C b o r .  p tu .  Cz eh ry ń s .  J  m a  B a l o w i c z a  
Sz tac .  S o w i e t  m a t c e  i s io s t rom,  A g ra l in ie  Iw a*  
u ó w n i e  W i e l i c z k o w s k i e y  P .  H a ń s k i e m u  p r e z e ­
s o w i  S ą d u  GIK F e r d y n a n d o w i  G r z y b o w s k i e ­
m u .  A h  to n i e m u  G aze  c u d z o z i e m c o w i  p o d d a n e ­
m u  f r a n c u z k i e m u -  P i o t r o w i  L w o w i c z o W i  D a w i ­
d o w a  Dieys t .  Sz tac .  S o w ie t ,  i D w o r u  J E G O  IM -  
P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  a k t u a l n e m u  K a m e r ,  
i  K a w a ł . ,  E d w a r d z i e  w  p i e r w s z y m  m a ł ż e ń s t w i e  
P i e ń k o W s k i e y ,  a  w  p o w t ó r n e m  Z w o l i ń s k i e y ,  
i ' K a j e t a n o w i  Z w o l i ń s k i e m u  k a p .  i K a w a ł . ,  o raz  
s io s t rom  P i e ń k o w s k i m ,  X e n i i  K r a s o w s k i e y  P r o -  
y v i an tm ey s t e r sz y  s iost rom,  P o r f i r e m u  p o r u c z n i ­
k o w i  g w a r d y i ,  s y n o w i  i c ó r k o m  K r a s o w s k i m .  
B a z y l e m u  K ł t f d k i e w i c z o w i  N a d w o r .  S o w i e t .  
F o m y  K r a w c z ę k a  mieszc zani na  Ć zehr .  s ios t rom,  
M a r k o w i  M a t w i e j o w i c z o w i  M u k a ł o w u  T yt uU  
S o w i e t . ,  M i k o ł a j o w i  B a d y o n o w i c z o w i  M u s m a -  
n o w i ,  c z y n o w n i k o w i  8 k lassy .  Tc t ia ine  Pan*- 
k r a t i e w n i e ,  W i n c e n t e m u  P i e s k i e m u ,  K o l i .  As. 
A n t o n i e g o  S i en ińs k ie go  s ios t rom.  I w a n a  S e -  
m e n o w i c z a  S y m e n o w s k i e g o  N a d w o r .  S o w i e t ,  
s i o s t ro m .  S t e f a n o w i  I w a n o w i c z o w i  ChylczcW- 
e k i e m u  N a d w o r .  So w ie t . ,  D y o n iz e m u  Cicho c­
k i e m u  p o d k o tn .  p t a  C z e r k .  C u d z o z i e m c o ­
w i  A n d r z e j o w i  C y t y n o w i ,  Ł u k a s z o w i  C ze r lć -  
n i e w s k i e m u ,  K a z i m i e r z o w i  J a r u z e l s k i e m u ,  An-* 
to n i  nie L a s o c k f e y ,  K a z i m i e r z o w i  G r a b o w s k i e ­
m u  p e d k o m o r .  p tu-  Ki jów- ,  X a w e r e m u  N i e -  
p o k o y c z y c k i e m u ,  T o m a s z o w i  O b uc ho w sk i j em u  
p o d k o m o r -  p t u  M a o h n . ,  P r o ć h o r o w i  M i c h a y -  
ł o w i e ż o w i  P ro c e n k o v v i  T y t u ł .  SoWiet . ,  by łe go  
p o d s ę d k a  DoUl in ika S z t e y n a  s ips trom.  M a t c e  
p o z o s t a ł e y  w d o w i e  K a t a r z y n i e  A ł e x a n d r ó w n i e  
Ł e o n t i e w e y ,  c u d z o z i e m c o w i  C h r y s t i a n o w i  Szef -  
t e r o w i ,  J ó z e f o w i  M a k o w s k i e m u ,  s w e g o  imi eni a  
S t a w r y k o w i  p ó ł k o w n i k ó w i ,  J u l i a n o w i  Z i e n k i e ­
w i c z o w i  N a d w o r .  Sowie t . ,  s ios t rom Bu ng es  s io ­
s t r o m  I t o m a n o w i c z a  s w o ic h  imion.  Z a w a d z k i e y  
sw oje go  i m i e n i a , R e n k r e y ć z o w e y  sw ojego  imienia ,  
M i k o ł a j a  B u ł h a k a  m a t c e  w d o w i e  i s i o s t r o m , 
A n d r z e j a  P o z n a ń s k i e g o  s i o s t rom ,  k i j o w s k i e m u  
a p t e k a r z o w i  T e c n e r o w i ,  L e o n o w i  R y ć h e r t o w i  
a p t e k a r z o w i  K a m i o ń c k i e m u ,  sw ego  imie nia  
G l i c b e r g o w i ,  s w e g o  imiet l ia  W a r ł a a m u  Kol i .  
As.,  S i e rg i e jo w i  W i u o k u r u ,  M i k o ł a j o w i  L a u r ę -  
t i e w u ,  i Ń o w i k o w y m ,  a t a k ż e  M a r y i  B i e l ó w e y  
d w o r o w y i n  ludz iom;  o r a z  A l e x i e j o w i  C z y z o w u  
o d p u s z c z o n e m u  n a  woln ość ,  i zonie jeg °  ^ al  
C z y ż o w e y .  R a d c z y k o w i  M i e s n o w u ,  J a k o w o w i

o s a d c z e m u  g r a b a r z o w i ,  E l i s a w o t t  k u p c o w i  IMa- 
ki je.wu, Czehr .  k u p c o w i  F ood nowi ,  M o r d i c j o w i  
K > a w c z ę k o w i  i D ie l i t i a r ęk o to i  p o d d a n y m  K r a *  
soWskicy -z J io zanówUi ,  K i j ów ,  k u p c o w i  W a s y ­
l o w i  D u d a r o w i , E l i s a w e t t  k u p c o w i  T r o f  i m ó ­
wi I w a ń o w u ,  Kijow-s. m ie s z k a ń c o w i ,  cudzoz iem* 
cowi  F a le r m w i ,  k u p c o w i  BeT dyczow sk ie m u J a ­
k u b o w i  S / a f n a g l o w i ,  A n t o n i e m u  Gaze  c u d z o z i e m ­
co wi  p o d d a n e m u  f r a n c u z k i e m u ,  i in n y m  k r e d y t o -  
t o m  W a s y l a  L w o w i c z a  D a u y d o s V a ,  tudz ież  sio­
s t r o m  S / t e y n a  Z a g ó r s k im ,  s iost rom z m a r ł e g o  d o k ­
t o r a  B e y t r y c h a ,  i m a t c e  tychże  P ó ł k o w n i k o w e y  
J u  ngowey .N as ta zy i  J a W o r s k i e y ,  s ios t ro m T y  tul a r.  
S ow ie t .  S t r ą c z k o w a  te ra źn ie yszy m  p o s i a d a c z o m  
s łob odv W e s o ł y  k a t  z w a n e y , p r z y  i z e c z c e S u h a k l e y  
i B e t e s t n l a c h o w a t e y ,  E l i z a w e c i e  T u r c z a n i n o w e y ,  
i od  n ie y  n i e p r a w n y m  nabyVvcom ziemi p i i s to -  
p o r o ż n e y  przy  te yż e  r z e c z ce  w  O l w i o p o l s k i m  po­
w ie c ie  p o ł o ż o n e j ,  p r e t e h s o r o m  do  m a j ą t k u  W a ­
sy la  D k w y d o w a  ub ie ga j ącym  się, o raz  d ebi to -  
r o n i  N e r e u s z o w i  Z a t r i l y ń s k i e t o a  ws i  W a s y l ó w -  
k i  d z i e d z i c o w i ,  S t a r o z a k .  M e j e r o w i  L i p o w i ę -  
c k i e m u ,  A r o n o w i  Złocze  w s k i e m u ,  E l i s a w e t  k u p ­
c o w i  sw ego  im ien ia  Ucho/wu,  tn dz ie z  A nt on ie -  
m u  B r z o z o w s k i e m u  p o r u c z . , L u d w i k o w i  D o ­
b r o w o l s k i e m u  , w r a z  z D e n i i a u e m  P e t r y k i e m  
B u c h h a l t e r e m  in t e r e s a m i  W a s y l a  D a w y d  iwa  
t r u d n i ą c y m  się. N a o s t a t e k  J ó z e lo w i  R o g o w s k i e ­
m u  wsi HolikovVey dz iedz icowi ,  w  p r e t e n s y a c h  
od  p o d d a n y c h  i p o w o d ó w  m ia n y ch ,  i i n n y m  p o ­
z w a n y m  , ż o s ó b ,  sun im  , i ogółem ca łego  m a ­
j ą t k u  władzą* M O N A R S Z Ą  ptz .ykazuiemy,  a b y ­
śc ie  W W .  p r z e d  S ą d e m  Z j a z d o w y m  R ozbi o ­
r o w y m  d n i a  s 5 m aja  t e r a ź .  r o k u  d e k r e t e m  S ą ­
d u  G ł ó w n e g o  G y w i l n e g o  D e p a r t a m e n t u  r. b.  
d n i a  28 k w i e t n i a  ogłoszonym,  p r z ezna cz on ego ,  
t a k  n a  t y m  t e r m i n i e  pr zy  u s t a n o w i e n i u  a d m i -  
n i s t r a c y i  i o d e b r a n i u  p ie rw szego  s to p n ia  k o m -  
p o t t a c y i  d o k u m e n t ó w ,  j a k o t e ż  na  t e r m i n a c h  
p r z e z  S ą d  Z j a z d o w o  R o z b i o r o w y  w  m ia s te cz ­
k u  K a m i o n c e  , w  C z e h r y ń s k i t a  PoVviecie K i jo -  
w s k ie y  G u b  r rńi  p o ł o ż o n ć m  , t a k  d l a  d o p e ł ­
n ie n i a  do s t  i tecznieysżi  y k o m p o r t a c y i  , j a k o - ,  
t e ż  os t a te czneg o  r o z p o z n a n ia  s p r a w y  ro z b io ro -  
w e y  oznaczyć  się ma ją cych ,  sami  ob l iez n ie  i za* 
w i t o  s t a w i l i  się : a to  na p r a w n e  w e z w a n i e  J W .  
A l e X a h d r y  I w a u o w n y  P ó l k o w  n i k o w e y  W a s y l a  
I ł a w y d o w a  m a ł ż o n k i  i J W .  M ik o ła ja  M i k o ł a -  
jo wicza  J e n e r a ł a  od  k a w a l e r y i  i ró ż n y c h  o r ­
d e r ó w  kaVvalera  R a j e w s k i e g o  po w od o w ,  k t ó ­
r z y  p r z y c h y l a j ą c  się d o  p i a w a  s p r a w i e d l i w o ś c i  
o ry g i n a l n e g o  p rocessu ,  D e k r e t u  S ą d u  G ł ó w n e ­
go k o n k u r s  w skazującego ,  d o k u m e n t ó w  k o t n p ó r -  
t o w a ć  się m a ją c y c h ,  s ta n  d ł u g ó w  i s t an  m a j ą ­
t k u  w y k r y w a j ą c y c h ,  r e g e s t r ó w ,  r a c h u n k ó w ,  d ł u ­
gi i  w y p ł a t y  ob jaśnia jących ,  i ńunycli  p r a w n y c h  
d o w o d ó w ,  czy to p r z e z  i n k w i z y c j ą  czyli  p r z e z  
przysięgi  d o  u s t a n o w i e n i a  r e a ln o ś c i  d ł u g ó w  s ł u ­
żyć  m o g ący ch ,  W W .  p o z y w a j ą  d o  w id z e n i a  i 
p r z y s ł u c h a n i a  się: Ą  n a y p r z ó d  W W .  p o z w a -
n i k r e d y t o r o w i e  do  z łożen ia  d o k u m e n t ó w  W  W .  
s ł u ż ą c y c h ,  j a k o te ż  a l t e n t o w a n > a  d o w o d o w  gdzie 
w y d a j a ć  będz i e  i z k t ó r y m  z W  W . ,  w y j a ś n i a ­
jących  re a ln o ś ć  d ł u g ó w  , a po  u s t a n o w i e n i u  i 
r o z p o z n a n iu  ty chże ,  rnassę d ł u g ó w  m ają t ek  W a ­
sy l a  B a  wy  do  w a c iążą  t ą  Us tano wić .  P o w t ó r e  
gdy  z l i c zby  W  W .  k r e d y t o r o W ,  n i e k t ó r z y  t  
op isam i  n i e p r a w n e n ń  do m a j ą t k u  tego p r z y c h o ­
dzić us i łujecie ,  t e d y  t a k o w e  Opisy, m o c ą  p r a W a  
i d o w o d ó w  w  Są dz ie  K o n k u r s o w y m  z ło ż o n y c h

/



i odebrać się mających skacować, a W  W. na-  
t ó  write z drugiemi -wierzycielami po satysia- 
huyą do tegoż majątku przychodzić. Potrzecie 
gdy W. T.  Marcinie i? erensie-, jak dowodami pra- 
wnemi ustanowiono będzie w Sądzie konkurso­
wym, wyżyczając summę pielwiey J W .  Katarzy­
nie Mikołajownie Dawydowey Jenerał  Majoró-  
\Vćy,i Wasylu Lwowiczu  D iwyd »vvu Półkowrt-  
kowi,  a polćm samemu Wasylowi Dawydowu na 
terminach opisanych znaczne wypłaty na kon­
to summy kapitaluey odebr&łeś, które nawet  na 
terminie ostatnim potrącone nie były , a mocą 
p rawa  Konst: 1776 roku  i wielolicznyCh tenui 
krajowi służących, takowe wypłaty i uzyskania 
z dłużnika zabronione, z summy W . T .  podług 
w y r a z ó w 'p r a w a  strącić należy, jednak W . T .  
na takowe summy mając wyjednane opisy, one 
w Sądzie Głłnytn Kijów. Cywil.  Depart.  W .  do 
skuLku ze szkodą massy majątku i wierzycieli, 
do pro wadzie usiłowałeś; i chociaż powodowie 
czynienia z W .  T. o skasowanie opisów jako 
nieprawnych,  i uciąf liwey rezolucj i Sądu Głó­
wnego , mają sobie zostawioną w wyższey lu -  
stancyi drogę, jednak teraz do dopełnienia t a ­
kowego obrachunku W Sądzie  Konkursowym, 
mocą prawa i reguły Sądu Głównego,  W. T. 
pozywają, i po ustanowionych dowodach w  tym­
że Sadzi '  do ulegania we wszystkiem stosownie 
do prawa na takie zdarzenie służącego W . T. 
obowiązać. Poczw .r te  do ustanowienia massy 
majątku przez oszacowanie podług rzetelncy 
wartości  dóbr  włości Kanńońskiey, Kijów. Gu- 
berni i w  Czehryńs. Powiecie połozoney, dusz 
m e z k i ć h  r e wizkich 2g4i  składającą ,  oraz zie­
mi z lasem 972 >5 dziesięcin i sążni 23o4, przez 
ustanowienie intraty  ze wszystkich artykułów 
dochody składających , jako też oszacowanie 
żbywającey ziemi i lasów,  oraz domów , i w  
innych szczegółach rnassę majątku stanowiących, 
podług złożonych dowodów, a po wykryciu ma­
ssy majątku, na oney długi W W .  podług p ra ­
wideł  przepisanych rozmieścić , i w doczesne 
posiadanie z prawem wykupna dziesięciolet­
niego,  W W .  oddać. Popiąte  W W .  Pozwani  
Srowie  Tyt t .  Sow StrUczkowa Turczaninowa 
i Jungowie , do złożenia praw swoich lub at-  
tentowauia dowojdów w Sądzie Konkursowym 
własność do ziemi w  Olwiopolskim Powiecis  
nad  rzeczką Suhaklcją połóżone.y , Wesoły K ą t  
zwariey ., W asy lowi Dawidowli próbujących,  i 
ulegauia we wszystkiem mocą Ustaw Bankru t— 
skieh co Sądem Konkursowym postanowiono , 
w  interesie tym będzie , obowiązać. Poszóste 
W W .  Pozwani Brzozowski i Dohrowol  ki wraz 
ż Detnianeru petrekiem trudniących się interes- 
sami W asy la  L w o «  ieża Dawydowa,  do stawie­
nia się w .Sądzie Konkursowym i objaśnienia, ]a- 
koteż wydania świadectw choćby pod przysię­
gą W - c z c i l i  okoliczności luteressu rozbiorowego 
wymagać 1 będą. A. W. T.  W .  Józelie Rogow­
ski do odpowiadania  ża szkody w lesie Dóbr 
Ka  naioti’kich poczynione prżez poddanych W .  
T.  i przez kogo z dowodow w Sądzie K o n k u r ­
sowym wykryje sję , jokotez'  wynailgrodzenia 
zastęprtogo W. T. znaglić,. Pońódme W  W. po-  
zWani Debitorowie do a l t en low an ia  dowodów 
próbujących należność od W  W .  do massy ma­
jątku i takowe zapłacić do teyże massy zmusić, 
a  za niedotrzymanie opisów karóm i zakladóuł

ulegać Osądzić. Stawcie się więc Pozwani po4  
rygorem przez Sąd Główny przeznaczonym te r ­
minu piinuycie,-i na wszystko co w  czasie spra­
wy przyniesiono będzie odpowiedzieć bądźcie 
gotowi. Pisań w Czehrynie dnia maja 1827 r * 

Dozwala się drukow ać dnia S lm a ja  1827 
roku. Cenzor Radca S tanu  Iguacy Reszka,

i Oświadczenie w  rzeczV takiey: X . Ma­
teusz GagiełowicZ Kanonik Iutlanski, w majętno­
ści Kucżukach w Peie Oszmiańskim położoney 
zszedł z tego świata. Antoni i Józef bracia 
GagiełowicZowie, rodzeni zmarłego synowcowie, 
będąc sami jedni liaturalnemi jego sukcessorami, 
dla odzyskania po sweąi stryju całego spadku, 
niżey podpinanego generalną umocowali plenipo- 
t> ncyą ; sk u lk ieńi którey już i rozpoczęto działa­
nie. Lecz aby tymczasem o jakąkolwiek po X . 
Gagiełowiczu pozostałość, llie.czynionó z kim in­
nym u k ł td o w  i suuim niewypłacoUo, przez n i-  
liieysze zapowiada się Oświadczenie, z tym jeszcze: 
iż jeżeli i przedtym zawierano z kim w rzeczy po- 
wyżsźey jakow e układy, ci prawi sukcessoro- 
wie poszukują w p ro s t  od ty ch ,  od których ś. 
p. ich stryjowi należało. Roku 1827 miesiąca 
Inaja 1 dnia. K aro l Sylwestrowicz.

Roku 18^7 i«ca maja 28 dnia. P rzed  A- 
ktami Grodzkiemi P ttu .  Wileńskiego stawając 
osobiście W J P .  Karol Sylwestrowicz takow e 0- 
ś w i a d c z e r t i e  do p ro toku łu  wpisać podał.

Przyjąłem Regent Onufry Horodeński.
Dozwala się drukować. Dnia 3 i mają 

1827 r. Cenzor R adca  Stanu Ignacy Reszka.

5. Konimłssya W ojew ódz tw a  Krakowskie­
go czyni wiadomo wszystkim,  chęć kupow a­
nia ba ranow Merynosów Saskich z trzód Rzą­
dowych Kieleckich , mającym, iż na dniu i 5 
maja r. b. i w  dniach następnych, az do zupeł­
nego wyprzedania , w Mieście Wojewódzkim 
Kielcach w Biórach Kommissyi Wojewodzkiey 
od godziny lotey r a n n e y , odbędzie się publ i­
czna Licytacya,  w  celu sprzedania rozmaitych 
klass ba ranow dwu rocznych, wedle  uczynio­
nego sor towania w ilości sztuk 280 ,  niemniey 
owiec tegbż samego rodu,  i ga tunku W rozma­
itym wieku od 2ch la t  do gciu zostających , 
sztuk dwieście pięćdziesiąt w cenach przez Rząd 
'ustanowionych, oprócz wartości przez Licytacyą 
otrzymaney , za barana  , k tóre  okrotn wyboro­
wych po jednemu licytowanych, po sztuk 4 li­
cytowane będą, niemniey matek które  po ilości 
sztuk 5 na licyt&cyą wystawione zostaną, żą­
dana będzie od pretendentów Uależytość za w e ł ­
nę po Złotych poi- 18 z barana,  a po zł. poi. 
12 z matki  ustanowiona ,  oraz grosz jeden od 
z ł o t e g o  od wartości zakupionego bądź barana 
bądź owcy dla owczarzy. Życzących sobie za- 
tyrii tego nabycia, na dzień i godzinę oznaczo­
ną zaprasza. Kielce dnia 11 kwietnia  1827.

Radca Stanu Prezes, (podpisano) Wielo* 
głowski.

Sekretarz  Jenćra lny  W itkow sk i.  
Za Zgodność W itkow ski 
K urkow ski.

W



2. Rząd CESARSKIEGO Uoiwewytelu W ileńskiego, podaje do wiadomości Publiczneyj 
iż Dobra uiżey wyrażone jlo Liceum Wołyńskiego należące , wypuszczać się będą przez P u­
bliczną Lieytacyą w trzech letnią arendowną dzierżawę, od dnia s 4 czerwca r. bv 1827 za­
czynać się mającą.

i Nazwisko Dóbr i ich po­
łożenie.

W o ł y ń s k i e y  G u b e r n i i  K r z e m ie n ie c k i e ­
go  P o w i a t u  1 F o l w a r k  M ły n o w ie -  
r k i ,  sk ła d a ją cy  s i ę  z w s i d w  M l y n o -  
w i e c  i  P o d le s ie  , o  w i o r s t  t i z y  i  
c z t e r y  od  K r z e m ie ń c a  o d le g ły c h .

2 re  F o lw a r k  D u n a jó w s k i  w e  w s i  Da- 
n a jo w ie  o w i o r s t  10 o d l e g ł e y  pd 
K rz e m ie ń ca ,  o  w i o r s t  6  od i 'o c za jo -  
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1. Opłata roczna wnosić się ma dwiemaratami zgóry monetą srebrną kurs w  kraju ma­
jącą d. 2 4 czerwca i 6 stycznia. (

2. Licytacya odbywać się- będzie w  Krzemieńcu w Lyceum Wołynskiem w  terminach
dnia i5 , 16 i 23 czerwca r. b. 1827.

5 . Kogo asiawy-krnjowe od posiadania dóbr ziemskich wyłączają, ten do licytacyi i dzierża­
wy przypuszczony nić będzie-

4 . Każdy przystępujący do licytacyi, złożyć powinien ewikcyą w gotowych pieniądzach, lab 
na dobrach nieruchomych odpowiadającą roczney intraeie.

5 . Kto przez licytaćyą utrzyma się przy dzierżawie, temu kontrakt formalny przez Admini-  
stracva dóbr L y ceu m  Wołyńskiego wydany zostanie z obowiązkiem dostarczenia przez koutiahenta 
walorowego papieru.

£i. Nikt pod żadnym pozorem nie może się cofnąć od ceny na ostatnim targu posfąpioney, 
a w przypadku eofnienia się czyli odstąpienia  ̂ od zalicytowancy dzierżawy, jednoroczna in- 
trata pro evictione złożona , na zawsze przepada i jako radium obraca się na rzecz Liceum, 
kto zaś ewikcyi nie złoży w ugotbwiżnie leczona majątku nieruchomym, w takim razie w y­
rażone vadium jednoroczney intraeie . odpowiadające, pozyskąhe będzie z tego nieruchomego ma­
jątku.

7. Każdy z kontrahentów, sam Aktor lub prawnie do tego szczegółowy Aktu umocowany 
Plenipotent, przed przystąpieniem do licytacyi podpisać się obowiązany będzie , że niniejsze 
prawidła i warunki do kontraktów, jakoteż inwentarze, stan folwarków okazujące, czytał 
i  rozważał, i że podług nich, gdy się przy lićytauyi utrzyma, dzierżawę zalicytowanego mają­
tku przyjmie, meżądająo w niczem odmiany, dodatku lub ujęcia-•

Warunki do końtraktu dzierżawnego Hnwentarze wyrażonych folwarków, są do wolnego
abcellaryi Administracyi dóbr Liceum Wołyńskiego.W* każdym, czasie przeyrzeuia w Kabcellaryi

Za Sekretarza Expedytor Antoni Potocki.

s Od dnia i 3 czerwca r. ter. codzień 
od godziny 3 do 6 po południu przedawać się 
będą w  murach Uniwersyteckich przez publiczną 
lieytacyą okna stare z okuciem i ze szkłem, ja­
ko też rozmaite żelastwo stare, pozostałe od 
reparacji domów Uniwersytetu Wileńskiego.

W. Gieęołd Sckr. Kol.

Podaje się do wiadomości, że od d. 6 czer­
wca r. t. codzień od godziny 5 do b po połu­
dniu, przedawać się będą w murach Uniwer­
syteckich przez publiczną lieytacyą rzeczy po­
zostałe od użycia w  Kościele S. Jana z przyczy­
ny jego odńawianią, a mogące się przydać do 
Kościołów pa»ofialnych.

W . Giecołd Sekr. Kol.

5 Niżey podpisąny z mocy Jeneralney P le ­
ni potencyi w Imieniu JJ. OOch Michała i Fran­
c i s z k a  Xiążąt Radziwiłłów działający , oświad­
czam iż Plenipotencja do rozmaitych Intercs- 
sów W . Wincentemu Hryuiew«kiemu Adwoka­
towi Sądu Głł. Gubernb Miuskiey uprzednio 
0 rl tychże JJOOeli X i ą ż ą t  Radziwiłłów vvydana, 
równo z datta dzisiejszą cofa się i  odwołuje. 
Wilno. Dnia 24  maja 1827 roku. Ludwik Jan­
kowski.

Dozwala się drukować. Dnia 28 maja 1827 
roku. Cenzor Ignacy Reszka.

W  Xiegarni Józefa Zawadzkiego znajdują 
się nvalee kompozycji Franusia Lopatty, dedy­
kowane Hrabiney z Xiążąt Soltykowych Polo-  
ekiey. Cena jednego walca kopiejek sr, ió.
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